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"Pti? nowcşo prezydenta Po zwycięstwie politycznem partii repu-
1 Prunek polityczn ikańskiej wyrażającem się wyborem nae lit % blikańskiej żają i b

je- prezydenta Stanów %anogzînyäh Harding'
у i,

kierunek tak palitycgnÿ jak i okonomïcz-
ny ulegnie zasadniczej zmianie, Jest to

zresztą znanem zjawiskiem w Ameryce, powtarzającem się stale przy
każdorazowej zmianie prezydenta wybranego z przeciwnego obozu po-
litycznego. Zwyczajnie przed wojną/ dzień wyborów Ęoprzedzany
był dość długę i zajadłą asitacją, przyczem stronnictwo starające
51% usunaé bi ącego prezydenta, najczîécîci posługiwało się bronią
ostrej krytyki administracji i stosunków ekonomicznych z czasów
rządzącego stronnictwa. Przed wojną w walce wyborczoì, stesunkowo
bardzo mało, a czasem prawie zupełnie, nie omawiano wastłl poli-
tycznych, kfóroby łączyły Amerykę z Europę. Była to zresztą Stara
i przestrzegana zasada Monroe'go nie mieszania się Stanów Zjedno-
czonych w polityczne zatarşi Buropy .

¢ Wybory prezydentaw roku 1916 i 1920 mia-
ły zasadniczo inny przebiec. Kwestje ekonomiczne i gospodarcze ty-
ły na drugim Elan e, zaś na piorwszi plan agitacji i wałk wysunig-\
to kwestje polityczne. W roku 1916 kandydaci i popierające ich pra-
sa omawiali Erze ewszystkiem zagadnienie: wstąpić lub nie wstąpić
w szeregi walczących ludów Europy. Zwyciężył Êllson obiecując g?os-
no neutralność Ameryki w wojnie światowej pomimo, iż bg} ewny że
Ameryka stanie zbrojnie Eo stronie Koalicji. w roku 1920 Hardin
potępiał niektóre z artykułów traktatu wersalskiego, sprzeciwia
sie mystapieniu, àmorgkl do Ligi Narodów, ostro krytykował rząd i
rzędzące stronnictwo demokratyczne za ddział w wojnie, a dalej ze
względu na zakończenie wojny uciekł się do starei metody krytyku-
jąc rozrzutną administrację wojenną, wătyknjşc długi, zastój nor-
maloncgo grzemysku - ustawy celne i t.d., zwycięża? e w ten sposób
äçîtr- andydata z obozu demokratycznego, który głośił kieruneĘ
Wilsona,

1 w dz з , Jak bywało tak i obecnie - z
chwilę objęcia urzędowania przez nowego prezydenta, zmieni się w
pierwszym rzędzie cały gabinet, dalej, bardzo wielu wyższych urzed-
ików, a następnie zmieni się wiele ustaw, które będą więcej na

rękę interesom partji republikańskiej. Już dziś prnzydonî-eio t
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konferuje dobierając sobie członków przyszłego gabinetu, szefów u-

rzędów, ambasadorów і t,d. opierając się przedewszystkiem na człon-

kach stronnictwa republikaus lago. 04 слави do czasu prasa wymie-
nia nazwiska domniemanych sekrefarzy ministrów/ i nlewîtpl wie
że skład nowego gabinetu już sformował sobie prezydent-elect,locz
jeszcze jest to zdało się jeg? wyłączną tajemnicą. Niemniej bar-
zo energ@dcznie zajął się Harding badaniem stanu ekonomicznego A-

meryki zapraszałac bardzo często wgbitniojsze.ogobistości na kon-
ferencje i obmyś ajâc nowe drogi -administracji i ekonomji Stanów
Zjednoczonych. Doradców proszenŁch i nieproczonych ma Harding tak
wielu, бе zjawiła się w prasie humorystyczna ilustracja przedsta-
wiajaca z rozpaczą broniącego się Hardinga przed tłumem doradców
ollîycznych, przemysłowych, ekonomicznych i t.d. Ta jednak ruch-
iwość Hardinşa zapowiada, ie po objęciu steru rządu zechce om

szybko wprowadzić plany i zmiany swoje oraz swego stronnictwa,
R } „Dalej, zastanawia się Harding jakie

stanowisko polityczne ma zająć Ameryka w stosunku do Europy,trak-
tatu wersalskiego i Ligi Narodów. Go do tych spraw, to nie ulega
najmnîoâszoj wątpliwości, że będą one jedne z najpierwszych na
obradach nowego Kohgresu t.j. jeszcze W marcu b.r. Trudno dziś
przewidzieć rozultaï, lecz, oscbiscie odnoszę wrażenie, że Ameryka
raz złamawszy zasddę Monroe'go i wplatavsz% się swojem udziałem
w wojnie światowej w 'interesa Europă nie będzie mogła pomimo wy-
siłku pozestać dawną Ameryką tylko la Ameryki. Zresztą olbrzymie
kapitały rzędowe i prywatne zaungażowanc w poszczeg61n%ch państwach
nie pozwolą jej stać na uboczu, Tak więc Ameryka jako bankier świa-
ta jest i pozostanie ważnym członkiem politycznej "orkiestry świa-
towej.

Zabiegi Francji w Rozumie to doskonalo"Francija, która nie
Stanach Zjednoczonych. mając dość silnego poparcia ze strony

b
cuntrainy%h, robi wszystko, by zyskać

sobie względy i готов poteine] Ameryki..Jak depeszowaiem szpfren i
dniu 30 grudnia 1920r. Francji jest zaware
cie przymierza
Francja widzi jeszcze groźną—fetagę Niemiec i przewiduje że Niemcy
okusze s Î o odwet.0d lipea 1920r. %rzobywa w Ameryce generał
eville, który przybył tu pod ęrqtońs em wzięcia idziału w uroczys-
tości rocznicy urodzin Lafayette. Od tego czasu pozostał i ener-
%icznio zabiega, jak kolwiek nieoficjalnie, o przyjaźń Ameryki dla
rancji, W znakomitym łego artykule ogłoszonym dnia 19-50 grudnia

1920r., w"The Sunday Star" - powiada bez ogródek, że Niemcy nie sa
rozbrojone iio prawdziwem rozbrojeniu mowy być nie może. Nie taji,że
Niemcy pozostały potęgą i że prawie drvięą Sóbie z traktatów i zobo-
wiązań, które podpisały, Niezgodni@ z prawdą, lecz pisze general
Nivelle, że dotychęnas Йіошсё nie zapłacił; rancgi.an1 jednej mar-
ki odszkodowan: wojennych i Francja nie może dopuścić do tego,by
Niemcy bagatelizowały sobie zobowiązania zwłaszcza, gdy sig weźmie
god uwagę, że szkody wzrzędzono_przcz Niemców tyżko na tych terenach
rancusîlch, na których oni byli w czasie wój ă, wynoszą 25,000, -

000,000. franków. Dalej pisze generał Nivelle, 30 c@ły naród fran-
cuski usilnie pracuje by jaknajszybciej.zagolć rany wojenne,że
rząd francuski podniósł podatki o 4007, a naród płaci je bez szen-
rania - że Francja nie prosi nikogo o zasiłek czy pomoc dla od-
restaurovania się, ale prosi " o dobrą wolę? państw skoaliconych,
o dalszą przyjaźń dla Francji, a zwracając się do Ameryki powiada:
pragniomg przymierza z wami, pragniemy zawiązania z wami ściślej- ~

› szych interesów handlowych i przomysleiîe $. :
; Ghcge przeszkodzić w dalszej morderczej

wojnie i ruinie narodów Anglja, Francja i- Ameryka muszą pozostać w
przymięrzu, a tem samen Niemgy muszą wykonać również swoje zobowig
zania i ponieść należną im karę. To ostanie zdanie, w dowolnych
zresztę streszczonecółowąch, daje zasadniczy program działania ge-
nerała Neville, Tak więc©Francja prócz bardzo onszernego aparatu
cywilnych urzędników Eosiada tutaj w Ameryce dwóch generałów i 4

Anglii zebrać owoc zwycigstwa ans tw

oficjalnie pracujących mkedszych oficerdw / nie licząc oficerów na-
rynarkiZ. Q ile wiem, to nieoficjalnie jśko " nie oficerów" ma "ran-
cja około. 10 tajnie_ăz1aZajgcych oficerów.

- \owìà sze wskazuje, że Francja przykłada
bardzo wi&lką wsgę do stanowiska Ameryki i Ameryka dla Francji nie
jest państwem bez znaczenia.
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i Przevidujg, że obecna działalność fran-

cuzéw jest: powolnen przygotowywaniem umysłów amçrä ańskich przed
ostatecznem wypowiedzenlem'sig'Ameryki w kwestjach europejskich,
ktére-potostang w spuécignie Harding'owi.

Sprawa kontraktéw VYanderlip&s Odnognie do stosunkéw hşndlowo—ekbnomîcş
=_Sowietani. i-. î nych Ameryki z Sowietami melduję, że pow

. tecie będzie on siln

rolnicze i t.4.

> Кі ф. ти вів.

ne_ odłamy prasę amorłkąńskigj; а W szcze
è. .ot wszystkie piśm amerykańskie

kapitślizowane przez żydów, stale upom1najî się od rządu oficjal-
nego rozpoczęcia sz ero ingu‘handlu z Sowietami. W istocie,jak to
isałem w dniu 82go grudnia 1920r. licz. 3155 -:Ameryka/ prowadzi
andel z Sowietami, na co rząd dał. zezwolenie / z wyjątkiem broni /,

lecz zastrzegł się że w razie sporów lub strat amerykańskich oby-
wateli, nie będzie ingerował u rządu Sowietów. Z każdym dniem u-
widacznia się coraz silniejszy nacisk prasy na rząd bł ten zmie-
nir swój stosunek do Rosji i nawiązał Erzyjazn kontakt z rządem
rosyjskim. Obecnie prasa i Kongres atakują rząd dlaczego utrzymu-
je ambasadę: nloîstnlojñco o rządu rdsăjs iego dawnego/, która
ma attache wojskowego, handlowego i t.d. iì ajîe wyjaśnienia ile
utrzęmanie ambasady nieistniejącego rzęću' osztuje Amerykę. Jest

to interesującą zagadka %akie rozwigzanie znajdzie Harding. Z jed-
nej strony; zechce on dotrzymać słowa wyborcom którym jobiecywa
"złote czasy", przez uruchomienie handlu i przemysłu, z drugiej
strony, będzie on ktîpowany ogólnymi warunkami politycznymi. W is-

le nacis kan! przez amerykańskie sfery prze-
mysłowe. które sî dzlSllă w ciężkiem położeniu,. Drogyzma w kraju
i brak eksportu towarów do Europy, zmusił bardzo wiłlu przemysJow-
ców albo do chwilowego zamknięcia fabräk, albo też do znaczznej
redukcgi robotników., Ëzcszo bezrobotnych zwiększają się każdego
dnia, Nawet Ford fabr.automobili/ zamknął część swoich fabryk,
pozostawiając okoge 50,000 ludzi bez zajîcia.

- ? ." , Bak więc oczy Ameryki skierowane są na
Harding'a i wszyscy wierzę, ke nowy prezydent szybkouzdrowi o-
becne przesilenie ekonomiczne. f

957. i Sprawa Vanderlipa przedstawia się jak
następuje: - з : year і -

D.Vanderlip, z zawodu inżynier-górnik
został wysłany przez syndykat 20 kapiłalistów amerykańskich /0ce-
@nu Spokojnego z kapitałem 45.000 dolarów do Rosji, celem zbada-
nia.sytuacji na miejscu i. nawigzania stosunków ekonomicznych.
Każdy z kapitalistów przeznaczył 2.000 dolarów nç_tî ekspedycję.
Do Nowego-forku powrócił Vgnderlip dnia 11 grudnia 1920r., przŁ›
wożąc ze sobą kontrakty і koncesje rządu sdwîockîoâo, ktôre ja
twierdzi mogą przedstawiać dla Ameryki wartość 3.000.000.000. do-
larów. W 13%0010, to nikt z osób bezpośrednio niezaintercsowanych,
kontraktów tych nie widział. Według twierdzenia Vanderllęa Ameri-
ka, wzîlîdnle nrzedsiębiorstwa amerykańskie mała korzys ad z ol-
brzymich terenów węglowych, naftowych i z rybokóstwa na Kamczatce,
oraz na Syberji. Ameryka zaś w zamian, miałaby dostarczyć 5.000
lokomotyw kolejowych, 25.000.000 par Butów, maszyny przemysłowe,

i Vanderlip omawiając tę kwestję na róż-
nych publicznych"odczytach" nedmienił, że. nie przyâoeha on pro-
sić rzęd amerykański o rozpoczęcie oficjalnego handlu z
mi bo wierzy, że rzęd zrozumie ważność momentu i nie da się uprze-
dzić Japonji lub Anglji, któreслупћаја na pochwycenie znakomite-
o interesu. Dalęj, chytrze prowadzi Vanderlip, że Ameryka posia-
mając te tereny wytrgciiaby broń z ręki Japonji, która nie byłaby

w Stanie rozpocząć wojny z Ameryką, gdyż nie miałaby dostatecznej
ilości olełów ani też węgla, ktôrä jest dalej.. bo 250 mil od: Alas-

by być transportowany do portów kolejami.
Omawiając stosunki wewnętrzne Rosji i

armję, którę chwali widzîe'ja'w znakonitymduchu, udyscyïlinouzna,
wyćwiczoną, a nawet nieźle wyekwirowanę, twierdzi Vaniprlip, бе
dostarczenie Rosji potrzebnych lokomotyw, nietylko że wybawi ja z
~cGiężkiego położenia, lecz równocceśnię umożliwi także Aneryce

ARCHIVES
    

   

rowadz enie korzystnego handluz Sowietami, a wreszcie, -że dopo-
oże to Rosji do. wyparcia Jason i z Syberji Wschodniej i Azji.

. У Jednakże przyznaje że kon-
rakt zawarty z Sowietami ma siłę wówczas, gdy rzęd amerykański
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zezwoli na rozpoczęcie „handlu z Rosjs Sowiecką, chociaż nie ma
to nic wspólnego z uznamiem przez rzad amerykański rzasdu sowiec-
kiego. /gozwo enie jest oficjalnie okłoszone chociaż bez popar-

cia rządu w. razie konfliktów/, Twierdzi gaVanderlip, że niema
supsłnię obawy by глад sowiecki nóęł upaść.

и wyznania i widoki na
rzyszłość tak w Sztokholmie jak i w Anglji, gdzie wstgpowal Van-
er 1g, nie zdalazły zaufania ani te2 poiraanie nie zaintereso-

wały finansistów. Londyński"Daily Telegraph" komentuje, że "żal-
ko zdarza się by" bluff" prowadzony był na tsk olbrzymię skalę
jak w sprawie komtrektów Vanderlipa z Sówietami i że narazie
rudne gent określió.kto koge chce otumanić; czy Vanderlip rząd

sowiecki, czy odwrotnie, czy też wspólnie -s arają się ca-
Ху świat", Z drugiej strony ukazałę się w prasie telegrafiez-
ne ppravozdanie z posiedzenia komunistów w 'Mosk@wić, na którem Le-
nin miał oświadczyć, że głównym motywem jego układów # Vanderli-
pom jest chęć poróżnienia Ameryki z Jśponję. B9,

Dojście do rrawdziwego źródła jest
bardzo trudne, a przedsięwzięte kroki zdobëcîa bezwzględnie pew-
nych Sz zecółów, nie .dały pożądanego rezultśtu. Z rozmów u urzęd-
nikami amerykańskimi, którzy powinni wiedzieć coó6 równego należ
wnioskować, że rząd m całą Sprawę Vanderlipa również nie zanat-
ruje się bardzo poważnie i uważą ją także jake "bluff". Inaczej
jednak zapatruje się na to rz franeuski, który prosił rząd ame-
rykański o wgłaśnionie. Ponadto pozostał; jeden fakt jako pewnik,
że sfery handlowo=przemysłowe pragna jaknajłychlejszego, ofie-

ojalnego i szerokiego nawigzania stosunków ekonomiczno-finansowych
z Razję. «

Sprawy prasowe -i ataki - Odnośnie do spraw prasowych jak pismo
gras amerykańskiej na. Naczelheso -Dowodżtwa z dnia 16 listo-
olskę . i » pada 1920r, lie s.8w.1;Nr.49881/1I -

» - że kwostje prasowo'w Ameryce
sa jedną z największych bolączek .Jak

wskazuę komunikaty Naczelnego Dowództwa, Polska wişeeî ma wrogów
niż narodów przechylnie dla niej usposoŚionych.Nio~mo na nazwać
Ameryki wrogiem Polski, ale z drugiej strony ni: można polegać na
jej wielkiej przyjaźni .i pomocy.. -

| i i :/ Powodem togo jest prasa, Jak zsznaczy-
w piśmie mem z dnia 3 grudnia lies „3121 ./ Spraw; 2K-

| dowskie-Pord/, znaczna część srasł smorţklnikloj'jast w rgkae
|-kydowskich. Ci cod czasu niepodległości Polski prowadzą przeciw
i nam nieustanną ì‘zaàartî kampanjg ; Niena tygednia, -a"bywato se
|'każdego dnia w na jpoczytnicjszej prasie amerykansńlnj napierw-
.sz yeh stronnieach'ukazywalî sig d ugly artykuły barwnie i przeko-
nywujşco-opisugşco nieudolność rządu pols 10ęg,_nędzę i komplet-

| ne pustki skarbuj oraz bartarzyństwo armji, która ostatecznie
zeszła do miana morderców narodu żydowskiegó. Ze nie przesadzam
niech małym przăkladom będzie wycinek z"lWashington Times" z dnia
62%! stycznia 1921£, şdziu senator Reed wytykając rządowi amery-
każskiemu udzielenie finansowej pomocy Polsce woła, że " to ро-
winno zainteresować amerykańskie żłdów, którzy ?rzyczłąili się
do pomocniczego funduszu Polsce, a których krewni współwyznawcy
byli mordowani przez armje.polska możliwie że kulami zakupione-
mi za pieniądze dane па żywność ". І Ezţa sig senator Reed "czy
niema już żadnego rodzaju Zajdactwa, któregoby wojenny patryjo-
tyzm nie wywołał, & nięc'już nie żydzi, 816 senator amerykański
w dzbię armję po ckę o mordy Èïäéw. * -

у „ Jest to rezultat cigglepo wszezepiania
za pomocą prasy w umysły Amerykanów gaknuj orszych pojęć o Pol-
sce i jej armji. I tak, jak senator tak myśli i tak pojmuje --
Polskę bez grzesady 85% społeczeństwa amerykkiskiego, A przeciw-
-wagi lub e ociażbx'obren z mastej straqilnlema prawie żadne j.

/ Prasa jest referetém Poselstwa i kierownikiem spraw prasowych
|. jest £.radca Kwapiszewski. W Nowym-Yorku jest biuro prasowe któś

rego kèerownikiem jest p.luk - Skarszewski. Gdym svago erasu w bae
dzo oględnej formie zwrócił się do radcy Kwapiszewskigo z zapy-
tanien, czemu na brutalne ataki prasy na Polskę ~nie można zna-

. leść o powiednich sprostorai, Otrzymazem odpowiedź: " amerykanie
są już. tak przyzwyczajeni do tych kłamstw, że nie zwracają na to

-
.
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zapełnia uwagi, zresztę gdzie pisać gdy prawie csła prasa żydow-
ska."

' T istocie, to my Polacy przyzwyczai-
liśmy się nie zwracać już większej uwagi na stale rzucane osz-
czerstwa, ale jestem zdania, że przeciwnie ma się rzecz z Ameryka
nami, Ci utwierdzają sig tylko w pojęcłu e bariurzyfistwii_
Polski. Czytając eiîglo arwne obrazki barbarzgństga polskiego,
nawet bliżej zorjentówani o stosunkach polskich dają się przeko-
nad w zupełności, albé też sądzą, że przecież może jeśli nie
całkiem» to soś jest prawiä_w artykułach dziennikarskich. Als
tych Amerykanów znających lsÿorgë, %eografjg i kulturę Polski
jest niestety bardzo znikoma ilość. Reszta wierzy święcie co pi-
szą gazety, & czytliş dzienniki wszyseî. Gzegoż zatem możnasię
spodziewać od Ameryki, gdy "Ragone У під tego rodzaju poięcmn.

uk-Skarszewski - starzec literat-
z długim siwym włosem sgływajęcym na ramiona,niema ani sół ani
onrnłl by skutecznie walczyć z arogancja i nie przebierając w
środkach zgrają żydówskich pismaków. Zadawalnia 51% pisaniem ra-
portów prasowych i czasem biuro umieści mdły, bez temperamentu
artykulik o Polsce. Natomiast polska prasa w Ameryce, pódzielona
na wiele obozów, źre się wzajemnie nie szczędząc gorzkich słów
ani rządowi w kpagu ani też przedstawicielom polskim i urzędom
tu w Ameryce, co yÌko podkopuje autorgtet i szkodzi sprawie
polskiej. Nie wspominam o niej obszernie j, bo Îrçekonanl jestem
że posyłane pisma polskie i amergkanskio są pilnie studjowane w
Maczelnem Dowodztwie i dały już dostateczny materjał do wyro-
bienia sobie o niej sądu. %

Wracając 'do personelu i referentów
ę~asowych, jakkolwiek ostrożny jestem w wydawaniu sądu i rzecz
a do "nie nie należy, to jednak w interesie ogólnego dobra spra-

wy połskiej i dla zorjentowania Naczelnego Dowództwa o stanie rze»
czy zmuszony jestem nadmienić, że nie odpowiada on ani swemu za-
daniu, ani powadze chwili. Jedni tyleznają się na zawodzie dzien-
nikarskim i tyle mieli wspólnego z îrasa,1le 3% czytali dla cie-
kawości i zabicia czasu - inni słabi i starzy by sprostować ame-
rykalńskim ruchliwym reporterom, W rezultacie to najfatalniej wpły
wa na całokształt spraw polskich. Dalej o ile wiem to Prezydjum

| R,Ministrow czy Ministerstwo Skarbu miało zamigr zwinąć i tę pla-
| cówkę prasową. Nie wolnomi sprzeciwiać się woli i postanowieniom
| władz wyższych, ale obowiązkiem moim jest zameldować, że prasa
| w Ameryce jest czynnikiem niesłychanie ważnym i zbyteczne używać
| jakichkelwick argumentów dla przekonania, że Polska dziś mało
| Znana, a zewsząd napadana, osczędnościami na prasie zamiast zys-

kać poniesie nieobliczalne straty. -, *
Prasa bowiem jest. wykładnikiem opin-

ji publicznej i taka opinja o Polsce, jaką urobi prasa amerykań-
Ska, pozostanie w umys ach Amerykanów Zmiana obecnej opinji jest
gwałtownie potrzebna. Może zatem byłoby pośyteczniej raczej zwię-
Ëszïé aparat prasowy, lecz dobrze go dobrać i raczej ponieść
większe koszta jakkolwiek brak fundusztw, aniżeli narażać się na
bez porównania większe straty, aniżeli pozorna oszczędność przez
zwinięcie biura prasowego przynieść może. a

- To jednak biuro prasowe musiałoby
przedewszystkiem szerzyć odpowiednie artykuły propagandy i zwal-
слаб napady na Polskę, a nie zadawalniać się bezradnym zbiera-
niem oszczerczych artykułów зак to jest dzîsiag.

à ile Naczelne Dowództwo uzna moje
zdanie za słuszne, proszę o wywarcie odpowiedniego nacisku na
właściwe władze.

fees a W sprawie przesyłania broszur do
rozpowszechniania ich w Ameryce, proszę o przysłanie ich w iloś-
ci okołe 100 egzemplarzy i różnej aktualnej treści, lecz prze-
dewszystkiem w języku angielskim. Noże chociaż w ten sposób
częściowo zaradzi się złemu, a tak wydawnictwo jak i opracowanie
będzie znacznie tańsze. Co do akcji attache wojskowego w spra-
wach prasowych melduję, że jest ona bardzo: trudna w wykonaniu.
Dawna nienawiść Bolaków do armji państw zaborczych w znacznej

T_chęścł Ęrzenlosła się na armję armji uważa się
za coś tak odrębnego, że pewne sfery cywilne nie mogę zrozumieć,
by armja mogła i powinna pracować wspólnie i innymi urzędami i
w sprawach nie ściśle wojskowych. Współpraca dla ogólnego do-
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bra kraju nie jest jeszcze dostatecznie zrozumianą. Podobny

duch panuje w tutejszem Poselstwie. +

. Do tego należy dodać pewnw tarcia ja-
były z początku, o których sądzę ustnie zameldował p.generaì
Brynk. To jest nowodem, że inicjatywa czy współpraca w ogólnięj-
szych ramach jest przoamlotam poderzywania, lub
jake " wtrgcanie się" nie w swoje rzeczy, Dziś tarcia te na tle
Osobistem czy służbowem usunięte i dé czasu mego pobytu tutaj
będę się starał nie tylko unikać ich, lecz współpracować bez ha-
vragania sig na podejrzenia czy interpretacje, Równocześnie jednk
melduję, dodając do pisma mego z dnia stycznia 1921r., 40
sumienne i pożyteczne wykonywanie wszystkich obowiązków przez
jednego oficera, jest pomimo najlepszych chęci: i największej
pracowitości fizycznie niemożliwe.

П zastępstwie attache
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Legation of Poland

Military and Naval Attache

Washington.

3147 Sixtenth Street.

їг,20, Washington dnia 3-go stycznia 1921r.

Do

Naczelnego Dowództwa "Heâ'sk Polskich
Sztab Generalny Oddział II

w I a r s z a w i e .

Dnia 30 grudnia 1920r.,pód licz. 3268
wysłałem depeszę szyfrowaną z prośbę o przysłanie attache woj-
si…… i morskiego. Ze względu na to, że mdşl zajść wypadek
trudności odszyfrówania któregoś słowa, przeto powtarzam doty-
czące zdania:

Proszę szybko wysłać attache. Obecnie bardzo
pożądana ranga pułkownika, energja, koniecz-
na bardzo dobra znajomość jęzaka angielskie- .
go. Sądzą że pułkownik marynarki Zwierkowski
mógłby o dać najlepsze usługi. 1 oficer nara-
zie absolutnie nie podoła, Kilkomiljonowa Рог
lonja i zwolnieni Hallerezycy daję wiele nie-
pro Међутим; pracy biurowej. Noże w kilka mie-
sigey po pokoju 1 podoła." 9

Po odwołaniu ä. admirała Brynka i po
jego wyjeździe z Ameryki w dniu 7 gai ziernika 1920r.,oraz na
zasadzie tolograficznţch rozkazów Naczelnego Dowództwa i Ni-
nisterstwa Spraw Wojskowych przez Ministerstwo Spraw Zacraniez-
nych objęłem funkcje, które dotychczas йти: p.admirał Brynk.
Na stanowisko attache był urmau-11% p.Major Piotrowski, któ-
rego w ind i na to stanowisko podobno został wstrzymany, In-
fox-maci tych udzielił mi po powrocie z Polski pan minister
Puławski. у 2

Z czasów mej służby w Ministerstwie
Spraw Wojskowych wiadomo mi, że ze względów finansowych i dla
zmniejszenia wydatków państwowych, Ministerstwo Skarbu stale d
dąży do tego bł; zagranicą było tylko po jednym przedstawicielu
wojskowym, Dlatego też, nie doczekawszy (ос; się przyjazdu atta-
che w miejsce p.@dmirała Brynkk i przewidując, że prawdopodobnie
p rz (mîna tego jest stanowisko Ministerstwa Skarbu, skorzys'ałem
z chwilowego pobytu tutaj Tice Ministra Skarbu rana Rybarskiego,
przedstawiając mu konieczność 2 oficerów w Ameryce. Pan Vice--
minister Rybarski uznał, że praca biurowa w tutejszej placówce
wojskowej jest bardzo duża, lecz nie uznał Butz-zeby specjalneko
i zddańim każdego attache t.j. obserwacji armji i gej
wynalazków - zwiedzania fa rik materjatôw wojskowych i t.d. 08-
wicdezyă krótko " my z Amerykę we jny prowadzić nie będziemy - po
co nam to".

F W rezultacie przed wyjazdem oświadczył
p.Arctowi, że będzie jeszcze mógł wstrzyma podróż do Ame-
raki drugiego oficera. Rozumię jak łamanym ciężarem dla państwa
z dzisiejszej dobie i przy obecnym kursie marki golskiaj, jest
utrzymanie zagranies wigkszego personelu: jednakże z drugiej
strony widzę jak zwłaszcza w Ameryce, uszczuplenie personelu
niekorzyśtnie wpływa na wiele poważnybh spraw zasadnicze; natury.

а Dla zorjentowania Naczelnego Do ództwa
w zakresie rracy tutejszej placówki wojskowej podaję krótki szkie
z стави ubieg/ego i obecnego.

м , Pop 'zygaz'dzie tutaj w lipeu 1920r., jako
, pomocnik p.admirała Brynka, zastałem okres ofenzywy bolszewickiej
na Warszawę. Wówczas prawie codziennie placówka otrzymywała фере-
szo szyfrowane o sytuacji w kraju a odczytywanie ich ochlaniaîo

  
tak p.admirałewi jak i mnie prawie 70% czasu pracy. Dla nas dwóch
w Poselstwie godzin urzędowych ani świąt nie było. Pracowaliśmy

+ codziennie od 8.30 do średnio 8 wieczorem z 45 minutowa przerwą
na obiad. Ponadto prawie co 2 lu 3 dzień pozostawaliśmy w biurze
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do 10 i 11 wieczorem, co przy klimatycznych warunkach Ameryki

jest niesłychanie wyczerpujące, Prócz rozwiązywania depesz szy-

rowanych była bardzo liczna korespondencja ze zgłaszajęcimi się
do armji, z rodzinami poszukującemi zagónionych, a dalej kwestje
transportu zdemobilizowanych i inne drobne sprawy, ednak depe-
Sze szyfrowane stale o znacznych pomyłkach i niesłychanie trud-
ne do odszyfrowania, zabieraly pravie cală czas pracy. Stad też
wiele innych spraw znacznię poważniejszych zalegało. Prawie rów-
nocześnie z wyjazdem p.admirała Brynka kończyły się walki na fra
cie i depesze Szyfrowane przestały nadchodzié. Zawdzięczając te-
mu mogłem częściowo podjąć prace nad zebraniem i przesłaniem
Naczelnemu Dowództwu nieco aterjałów dotyczących reorganizacji
armji amerykańskiej, Te jednak najważniejsze zadania t;g. śle-
dzenie rozwoju armji amerykanrkieă jak romie: i polityki nie sa

dotychczas należycie wykonywane, a powodem do tego ogrmna praca

biurowa, która w rezultacie josé niewidoczme i nie daje prawdzi-
wego pożytku. '

„Тек wiadomo w Amerycę przebywa oko-
w i prawie że 70% tejże Polonji jest złączo-
owemi, a to: poszukiwania zaginionych w naj-

rozmaitszych armjach w jaÈich Polacy brali udział, prośby o акта

zeăécţa, prośby zwolnienia z armji, sprawy zasiłków i rent inwok
lidgkich, różncęo rodzału pieniężne grotons'o zdemobilizowanych
Hallergzyków, ciągłe zgłaszanie się do armji ochotników i t.p.
Te drobne prace zajmuja bardzo wiele czasu, a ponadto musi się
uwzględnić niecierpliwość Amerzkenów i wogalo mieszkańców Ame-
ryki, którzy z przyzwyczajenie żąddją odpowiedzi do trzech dni
i od 'tej zasady nie można odstąpić. }

Tak więc placówka wojskowa w Amery-
се ze względu na liczną Polonję ma niowgtpllwie najwięcej пгасу
biurowej ze wszystkich placówek polskich zagranicg. Dodać muszę,
że pomocy ze strony lichnych konsulatów nie mam zupełnie. Do-
tychezas wszystkie konsulaty t.j. w liczbie 5-ciu, wszystkie
sprawy natury wojskowej odsyłają do laszyngtonu, celem "kompe-
tentnego załatwienia grzoz attache"..Tak więc niektóre drobne
prace, które mogłyby Ёб załatwiane w kilku konsulatach, dzięki
nlouroâulowan m stosunkom wykonuję narazie sam. 8 drugiej stro-
ny brak dokładnych instrukcji dla konsulatów gowoduje trudność
dobrze funkcjonującej maszyny i te, każdę najdrobniejsza nawet
Sprawę o ile dotyczy wołskowośęi s ychałę na attäche. Z vowyl-
szego łatwo jest zorjentować się, Зак liczna jest drobna kores-
poi encja placówki wojskowej przy tak znacznej Polonji jaka jest
w Ameryce.

A
to 4 miljony Polaké
na ze sprawami wo     

  

Powyże j wţmîonîono kwestje sa powo-
dem, że pomimo wysiłku nie gustom w stanie oddać się pracy на- =
kroslonofl instrukcję dla attache. W dzisiejszej zaś dobie Amery-

ka z punktu widzenia wojskowego przedstawia bardzo ważną placów-

kę.
® Na skutek wojny świltoweł i pierwsze

go wzięcia udziału w wojnie na terenie Ruropy, Ameryka zasadni-
czo zmieniła nietylko 5763 kierunek polityczny, ale również
swoją organizację armji, Ameryka przestała być państwem nie in-
teresujączm się sprawami Europy, jak niemniej jest ona "neutral
dla spraw europejskich.

Dlatego też Anglja,Francja, i Japon h
nie liczge osobnych attache dla spraw morsklcñ, pos1adajq atta-
che wojskochh w rangach generałów. Powyżej wymienione państwa

prócz attache generałów i pomocników, posiadając w Ameryce licz-

nych oficerów eficjalnie i tajnie Îçacujacych. 3
Niewątpliwie, że skarb polski jest

znacznie uboższy od skarbów powyższych naistw, lecz wojskowe i

polityczne interesa golskìo w ważności swej bynajmnxeî nie ustę-

puję interesom innych państw.Do ważnych obowiązków halęży utrzy-

mywanie stosunków towarzyskich czy to z oficerami armji amerg-

kańskiej czy też z attaches państw obcych. I ten rodzaj pracy

także zalega. W dzi@kń bowiemtrudno się ruszyć z biura, 8 nie-

mniej wiele wieczorów musi 31% również Eosw1ęcuć na prace biuro-
we. Zaniedbanie zaś przes kilka dni tylko pracy bluroweì bgdz1e
powodem takich zaległości, Ze odrobienie byłobg bardzo trudne.

Początkowo nie Erze kładałem prośby
o przysłanie attache wysiląjąc się by podołać obowiązkom, lecz

widuge trudności sumimnnego wykonywania obowigzków %
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zmÈÎzony jestem prosić o jaknajszybsze wyslanie attache do Ате-

ryki.
z Trudno mi ject przewidzieć sytuację

w Polsce na wiosnę, lecz orjentuje sig że dalsza wojna z Rosję

Sowiecką nie jegt wykluczenä. Stąd przewiduję ponowny napływ

depesz szyfrowanych i te ogromną stratę czasu jaka wyniknie z

rozwiązywinia stale błędnie nadchodzących depesz, Pomijając

zreszłą depesz szyfrowanych, a biorąc tylko pod uwagę
konieczny czas potrzebny do śledzenia organizacji armji i flot
amerykańskiej, przemysłu wojennego, poli_Ïkî, a dale} birge po
uwagę liczną Êorespondenejç z tutejsza kilkomiljonowg Polonja
i ostatecznie obszar Stanów Zjednoczonych równający się niemal
całej Europie, stwierdzan, na mocy dotychczasowego doświadcze-
nia, ie sumienne wykonywanie wszystkich obowiązków przez jedne-
go oficera jest wprost niemożliwe. Ponieważ może powstać myśl,
Ze ewntu2lnie we własnym interesie motywuję konieczność dwóch
oficerów przy placówce wogskowej w Amegäao, melduję, że ze wzglę-

dów rodzinnych i z osobistego punktu widzenia, mój powrót do
Polski byłby gożądany. 0 ile zatem moja ranga majora, ewentual
nie, jeżeli różnica gaży pomiędzy poruczikiem a kapitanem /po
bie ram Płac; kaęitana sg powodami do odwołania mig, proszę,n
podstawię zdobytego doświadczenia i dla dobra służby o przysła-
nie wzamian mię innego oficera jako pomocnika, lecz równocześ-
nie z attache. Konieczność jednak dwóch oficerów w Ameryce jest
niezbędną, albo też interesy służby będą pomimo najlepszych
ch%01 i największego wisiłku jakiegokolwiek oficera w mniejszej
lub większej mierze z konieczności zaniedbywane.

W zastępstwie attache

-/ M a c h
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